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ferencję  londyńską: w ydaw ca berliń ­
skiego „Tagesspiegel", E rik Reger,
i w spółpracow niczka agencji D E N A , 
H elga B rockhoff.

N iem cy a Polska. P rasa niem iecka 
zaczyna coraz w ięcej uwagi poświęcać 
Polsce, zw łaszcza stosunkom  polsko- 
czeskim i gospodarce polskiej na Z ie­
m iach O dzyskanych. W iadom ości tego 
rodzaju  pozbaw ione są zw ykle kom en­
ta rzy  j m ają ch arak te r inform acyjny. 
W  spraw ie Polaków  w estfalskich w ięk­
szość pism ograniczyła się do podania 
treści, no t urzędow ych.

W ypowńedzi przeciw  granicy polskiej 
na O drze i N isie zdarzają  się jeszcze 
często. M. in. w ypow iadali się p rze­
ciw te j granicy: przew odniczący „po­
zaparlam en tarnej frakcji"  kom unistycz­
nej w B awarii im ieniem  kom unistów ; 
J. K aiser na w ielkim  zgrom adzeniu 
C D U  w  B erlinie (w ypow iedź ta  miała 
w ywołać w ielkie oklaski ze strony  siu. 
chaczy j spow odow ać ochłodzenie s to ­
sunków  z sow ieckim i w ładzam i woj 
skow ym i) oraz d r  Schum acher w w y­
w iadzie udzielonym  prasie szw'edzkiei 

A n d rze j Jó ze f K am iński

Ż Y C IE  G O S P O D A R C Z Eł

Targi w N iem czech odbyw ały  się 
bieżącej jesieni w Kolonii, W iesbade- 
nie, Flensburgu, Lipsku i H anow erze. 
Z  targów  tych  najpow ażniejszym i co 
do rozm iarów  jak  i transakcy j były  
lipskie i hanow erskie. O siągnięcia go­
spodarcze Targów  Lipskich oraz H an o ­
w erskich (charak te r obu — ekspo rto ­
wy) przedstaw iają  następu jące  zesta­
w ienia:

W artość  zam ów ień poszczególnych 
państw  (w mil. doi.)

K raj H anow er Lipsk

A nglia 5,8 4,7
D ania 3,8 0,75
H olandia 3,5 5,3
Jugosław ia 2,2
Belgia 2,0
Szw ecja 1,9 0,75
Iindie 1,8
Finlandia 1,4 0,75
Persja 1,3
Szw ajcaria 1,2 0,75
S tany Z jednoczone 0,9 i
Innych 13 5,4

O gółem 31,2 13,0

N a  poszczególne 
w artość zam ów ień:

b ranże przypada

B ranża H anow er Lipsk

Środki transportow e 11,5
T eksty lia 5,3 4,3
E lek tro techn ika 4,5
P roduk ty  m etalow e 2,8 1,4
M aszyny 1,7
O p ty k a  i mech prec. 1,4
Szkło, ceram ika 0,8 1,5
Chem ia 0,7
Z abaw ki, w yr. drew n. 0,5

Z w iedzających  zaiyjtow ano na T a r ­
gach Lipskich 142 200 osób w ciągu 
6 dni trw ania, w Hainowerze 850 000 
osób w ciągu 21 dni trw ania. Lipsk 
w ystaw iał ty lko  tow ary  gotow e oraz 
pierw szej po trzeby , w H anow erze w y­
staw iały  w szystkie branże. N a jp o ­
w ażniejsze transakcje  odby ły  się w 
dziale teksty liów  — z D anią. Targi 
w W iesbadcnie m iały dać obraz m ożli­
wości eksportow ych  H esji. O gółem 
w ystaw iało  tam  300 firm. W  niem iec­
kiej prasie  gospodarczej obok głosów 
optym izm u i en tuzjazm u z, racji osią­
gnięć obu targów  pojaw iają  się głosy 
k ry tyk i, zw racając uwagę na czynniki 
działające ham ująco  na w ykonanie  
transakcyj. W śród tych wym ienia się 
przede w szystkim :
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1. T rudności w dotrzym aniu  term i­
nów  dostaw . B ędą onę istn iały  
pom im o u łatw ień  w dostaw ach 
surow ców , w ęgla i energii elek­
trycznej, jak ie  zapewniam® p ro ­
ducentom  a rty k u łó w  ob ję tych  
transakcjam i z zagranicą. Z a 
p rzyk ład  służą w iosenne T arg i 
Lipskie, k tó ry ch  zlecenia do ty ch ­
czas w ykonano ty lko  w 25%.

2. T rudności dew izow e pom iędzy 
poszczególnym i państw am i spo­
w odow ały, tak  jak  to  było  po in ­
nych targach, skreślenie pow aż­
nego procentu  udzielonych zleceń.

3. K om pensata, na  k tó re j opiera się 
pow ażna część zleceń. T endenc ja  
dla te j form y w ym iany dom ino­
w ała podczas targów . T ak  w ięc fa­
b ryka  m ebli dostarczała  je  w  za­
m ian za obicia meblowe, fabryka 
term om etrów  za szkło  i m ate ria ­
ły  opakunkow e, w ieczne p ióra 
za celuloid itp. O gólne osiągnię­
cia obu targów  niem iecka p rasa  
gospodarcza ocania u jem nie, w y­
kazując, że ogrom nem u nak łado­
w i m ateriału , p racy, energii, w y­
siłku transportow ego  oba targi 
p rzeciw staw iły  w' efekcie tran s­
akcje , stanow iące zaledw ie 3% 
ekspo rtu  p rzedw ojennego  N ie­
miec.

K ry tyka  mówi naw et o pew nej infla­
cji różnego rodza ju  targów  oraz im prez 
w ystaw ow ych; inflacji, k tó ra  daje  fa ł­
szyw y obraz rzeczyw istych możliwości 
N iem iec. W  strefach  zachodnich i w 
strefie  w schodniej poddano  w iększej 
kon tro li w szelkie w nioski o zezw olenia 
na urządzanie targów .

Przemyśl chałupniczy s ta je  się coraz 
w ięcej p rzedm io tem  zain teresow ań 
sfer gospodarczych. M a on dać za­
trudn ien ie  wzgl. dodatkow y zarobek  
uciekinierom , ew akuow anym , wdowom  
p o  poległych oraz poszkodow anym  
w ojną. W śród artykułów , k tórych  
p rodukc ję  m a ob jąć  wzgl. już objęło  
chałupnictw o, w ym ienia się: płótna, 
obuw ie słom iane, obuw ie drew niane,

kapelusze słom iane, rękaw iczki, dyw a­
ny, w yroby  szklane, b iżuteria, konfek­
cja, in strum en ty  m uzyczne i zabaw ki. 
W  sam ej strefie  sow ieckiej za tru d n io ­
nych jes t 170 000 chałupników , w  tym  
olbrzym ia w iększość kobiet.

P raca, czas je j trw an ia  itd. by ły  
p rzed  m inioną w ojną  przedm io tem  
stałych studiów  n iem ieckiej in sty tucji 
znanej w Europie pod  nazw ą REFA . 
O becnie in s ty tu c ja  ta została  w zno­
w iona z zasięgiem  działania na strefę  
angielską i am erykańską  pod nazw ą 
V erband  fiir A rbe itss tud ien  e. V . — 
REFA. Siedzibą in s ty tuc ji jes t Bo­
chum. Z adan iem  §ej nadal będą sta łe  
stu d ia  nad  pracą i zw iązanym i z nią 
zagadnieniam i, p rzy  czym  specja lne  
stud ia  p rzeprow adzi się nad rac jonali­
zacją p racy  oraz zagadnieniem  ruchów  
ciała p rzy  pracy.

Wydajność p racy  ro b o tn ik a  nie­
m ieckiego m aleje. O bjaw  ten  s tw ier­
dza prasa  w szystk ich  stref. W  poró- 
wnainiu z okresem  przed  m inioną w o j­
ną w ydajność  p rzedsięb iorstw a w ynosi 
około 50%, m aksym alnie 70%. R o b o t­
nik okręgu R uhry  np. da je  60% w y d a j­
ności z r. 1938. G dy  bow iem  w r. 1938 
daw ał 2.08 t. dziennego w ydobycia, 
obecnie daje  1,20 t. N a zachodzie N ie­
miec, od chwili gdy adm in is trac ję  go­
spodarczą oddano  z pow rotem  w ręce 
N iem ców , w zrosło zużycie węgla
o 23%, za trudn ien ie  o 26%, w ydajność 
p racy  natom iast zm alała o 20%. T en  
spadek  zaznacza się dalej pom im o s to ­
sow ania coraz to  nowrych system ów  
prem iow ych, w ynagrodzeń  d o d a tk o ­
w ych i przydziałów  itp. N iek tó re  
p rzedsięb iorstw a n o tu ją  do 50% n ie­
obecności dziennych przy  pracy (w 
strefie  sow ieckiej około 20%). Jako  
głów ny pow ód takiego stanu  podaje  
się sy tuację  żywnościowy, nie u n o r­
m ow ane w stosunku do cen płace, 
s t r a ty . w ojenne ludności, przesunięcie 
w ieku na rynku  pracy, w reszcie stan  
zd row o tny  ludności oraz b rak i op ieki
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lekarsk ie j. Jak o  główne czynniki, m o­
gące zaham ow ać ten  stan  rzeczy za­
grażający w szelkim  planom  i p ro jek ­
tom  gospodarczym , w ym ienia się u le­
pszenie racji żyw nościow ych oraz re­
w izja  system u plac.

W ęgiel je s t nadal p rzedm io tem  p la­
nów  oraz reform  gospodarczych 
w N iem czech. Chodzi głównie o:

1. Podniesienie p rodukcji dziennej 
kopalń,

2. stw orzenie odpow iedniej adm ini­
s trac ji okręgu górniczego,

3. popraw ę w arunków  w yżyw ienia lud­
ności górniczej.

1. W szelkie plamy i p ro jek ty  gospo­
darcze N iem iec op ierają  się na 300 000 
t. dziennej p rodukcji węgla. O statn io

G rupa p rodukcji

Ż elazo i stal
W yroby  z żelaza, stali i m etali inn. 
Budowa m aszyn 
Środki transportow e 
Przem yśl chem iczny 
Przem yśl w łókienniczy 
Przem yśl skórzany 
M ateria ły  budow lane 
K am ieniołom y itp.
Szkło, ceram ika
Elektrowinie
G azow nie

P lan opalow y dla celów  gospodarstw  
dom ow ych skracano dw ukrotnie. O bec­
nie operu je  się cyfrą przydziału  3,5 
mil. t. węgla, co da je  na jedno  gospo­
darstw o dom ow e 11,4 cetnarów .

2. R eform ę adm in istrac ji okręgu 
węglowego przew idują p lany pełno­
m ocnika am erykańskiego M oses‘a. Je ­
den przew iduje  5-cio le tn i zarząd  S ta­
nów  Z jednoczonych  oraz A nglii nad 
Z agłębiem  R uhry, drugi — upaństw o­
w ienie kopalń  po spłaceniu przez prze­
mysł w ęglow y w szystkich długów  i po-

P rzeg ląd  Z achodni, n r  11-12, 1947

osiągnięto p rzeciętną, niedużo wyższą 
p onad  260 000 t. dziennie, przy czym 
w ydobycie dzienne jednego robo tn ika  
obecnie w ynosi 0,9 t. W edług obec­
nego stanu  p rodukc ja  Z agłębia R uhry 
daje  około 80 mil t. węgla w stosunku 
rocznym , podczas gdy p rodukc ja  z r. 
1938 w ynosiła 127 mil. t. Z asadniczo 
20% obecnego w ydobycia przeznaczone 
jes t na wywóz, p rzy  czym jednak  p ro ­
w adzi się rozm ow y co do nowego u re­
gulow ania eksportu  węgla niem ieckie­
go pom iędzy S tanam i Z jednoczonym i, 
Anglią oraz Francją. Jeśli chodzi
o przydział węgla d la poszczególnych 
gałęzi p rodukcji niem ieckiej w s tre ­
fach zachodnich, no tu je  się spadek  
tych  przydziałów . W ykazu je  to  p o ­
niższa tabelka:

X. 1946
M iesiąc

V. 1947 z III. kw.
ton ton 1947 r.

405 000 380 000 360 000
26 000 21000 18 000
46 500 40 000 26 500
14 500 15 000 11 800

242 000 210 000 132 600
71300 55 000 40 500
11000 8 000 6 800
9 300 6 000 4 700

171 000 128 000 121 500
46 500 44 000 37 900

445 000 495 000 389 000
204000 210 000 194 000

życzek, zaciągniętych na odbudow ę 
zniszczeń Z agłębia. N astąp iłoby  to  
p raw dopodobnie  po okresie 20 lat.

3. N ieko rzystny  w ynik  żniw nie 
pozw olił na ogólne podw yższenie racji 
żyw nościow ych w  N iem czech, stąd  
stw orzono dla przem ysłu, a  szczegól­
n ie dla górnictw a dużo planów , m ają­
cych na celu zw iększenie przydziałów  
dla te j kategorii robotn ików  drogą za­
chęty  do stałego podw yższania w y d a j­
ności. Stworzomo system  punktow y, 
k tó ry  zw erbow ał dużo ochotników  do
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pracy w górnictw ie, dalej system  tró j­
fazowy, oparty  na  p rzydziałach  paczek 
C A RE, w artości 40 000 kalorii. Syste­
m y te, jako  obejm ujące, ty lko  sam ych 
robotników , bez  ich rodzin , na ogół 
nie dają w yniku.

Budownictwo mieszkaniowe było 
przedm iotem  w ielu pro jek tów . O gło­
szono p lan  pow ołania do życia drogą 
ustaw y, zw iązku o charak terze  publicz­
n o  - praw nym , k tórego  członkam i obo­
w iązkow o staliby  się w szyscy w łaści­
ciele dom ów . Z adaniem  te j in s ty tuc ji 
byłoby  w yrów nanie szkód w ojennych 
oraz finansow anie odbudow y dom ów  
m ieszkalnych. In s ty tuc ja  m iałaby u- 
dzielać członkom  pom ocy kapitałow ej,
i to : członkom , k tó rych  nieruchom ości 
m ieszkalne zniszczone są w  20% lub 
m niej, udzielałaby kap ita łu  w  w ysoko­
ści różnicy pom iędzy w artością obecną 
a w artością p rzedw ojenną um niejszoną
o  20%. N atom iast członkom , k tórych  
nieruchom ości zniszczone zostały  w ię­
cej niż w 20% lub całkow icie — sumy,
o k tó rą  w artość  szkód przekracza 
20% daw nej w artości ob iek tu . Ponie­
waż p ro jek t operu je  w artościam i z 
czasokresu p rzed  m inioną w ojną, róż­
nicę kosztów  odbudow y, spow odow aną 
w yższym  poziom em  cen obecnych, 
pokryć m iałoby państw o. .

Towarzystwa ubezpieczeniowe — ubez­
pieczeń życiow ych oraz n a  starość p o ­
dejm ują w N iem czech stopniow o we 
w szystkich strefach  działalność. A k ty ­
wa i pasyw a tow arzystw  działających 
w ram ach daw niejszego D A F  p rze j­
m ują tow arzystw a nowe, daw ne n a to ­
m iast tow arzystw a p ryw atne  ogłaszają 
term kiy  na zgłaszanie sw oich roszczeń 
czy upraw nień ubezpieczeniow ych, wzgl. 
akcesu na  kon tynuow anie ubezpiecze­
nia. Postanow ienia daw nych umów' 
ubezpieczeniow ych są zasadniczo za­
chow ane, przy czym jedyn ie  ogranicza 
się górną granicę sum y ubezpieczenio-r 
w ej, wzgl. m aksym alną w ysokość je d ­
norazow ej w yp ła ty  z ty tu łu  nabytych  
praw . N a ogól z rokiem  1949 przew i-

68 Przegląd Zachodni

d u je  się n ieograniczone realizow anie 
należności ubezpieczeniow ych.

Opieka społeczna —  w N iem czech 
znalazła now e unorm ow anie w strefie 
sow ieckiej. N ow y przep is tw orzy  w 
gm inach m iejsk ich  i w iejskich K om isje 
O pieki Społecznej, k tó re  m ają  za za­
danie: ocenę p o trzeb y  opieki oraz w y­
konanie te j opieki. W  ram ach pom ocy 
społecznej podopieczni mogą o trzym ać: 
m ieszkanie, p rzydzia ły  żyw ności, odzie­
ży oraz opalu, pom oc lekarską, mogą 
korzystać  z w czasów  pom ocy dla b ę ­
dących w  ciąży oraz m łodych m atek , 
ze szkolnictw a dla ułom nych i upośle­
dzonych. U stalono  nowe staw k i w sparć 
p ieniężnych, dodatków  n a  m ieszkanie, 
d la gruźliczo chorych itp. N ow y p rze ­
pis usta la  też bezzw rotność wszelkich 
kw ot pobranych  z ty tu łu  w sparcia.

Rolnicza pomoc wzajemna m a być
zorganizow ana w  p ro jek tow anym  o s ta ­
tnio Z w iązku W zajem nej Pomo*cy 
C hłopów . O głoszony p ro jek t s ta tu tu  
tego Z w iązku określa  jego zadania 
jako  popieranie gospodarstw  chłopskich 
istn iejących  p rzed  reform ą rolną, oraz 
pow stałych z te j reform y. Celem 
Z w iązku będzie podniesienie p ro d u k ­
cyjności gospodarstw  i zaspokajanie 
potrzeb  ku ltu ra lnych  członków  Z w iąz­
ku. Środkam i, k tó rym i Z w iązek będzie 
się posługiw ał, będą: organizow anie 
w arsztatów  napraw y m aszyn ro ln i­
czych, w ypożyczalni m aszyn i tra k to ­
rów, s tac ji zarodow ych  dla bydła, 
stac ji dośw iadczalnych oraz uszlache­
tn iania nasion, pól dośw iadczalnych 
oraz ogrodnictw , udzielanie członkom  
pom ocy przy  nabyw aniu  nawozów' 
sztucznych, paszy, udzielanie pom ocy 
przy  odstaw ianiu  św iadczeń rzeczo­
wych, p rzy  organizow aniu urządzeń 
spółdzielczych itp. O rganizacja Z w iąz­
ku p rzew idu je  stow arzyszenia lokalne, 
pow iatow e, okręgow e oraz Zw iązek 
G łów ny. Instancją  najw yższą będzie 
Z grom adzenie O gólne Członków , w 
stow arzyszeniach pow iatow ych  Z eb ra ­
nie D elegatów . O rganem  w ykonaw ­
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czym będą sek re ta ria ty  chłopskie w y­
b ierane przez zeb ran ie  delegatów  p o ­
w iatow ych.

Straty majątku społecznego wr N iem ­
czech próbow ano w ykazać w  ogłoszor

nym  bilansie gospodarstw a narodow e­
go w ram ach cyklu  refera tów  gospo­
darczych w ygłoszonych w D usseldorfie. 
Bilans ten w ykazuje  następu jące  po­
zycje  (w m iliardach m arek):

M ają tek  społeczny 1924 1933 1939 1945

A ktyw a
G ru n ty  i te re n y ............................................ 65 65 65 50
Budynki ......................................................... 143 150 150 100
In w e n ta rz ......................................................... 42 60 60 30
Z apasy  ............................................................. 20 30 25 20
K apitały  za grainicą .................................... — — — —
Z ło to - ................... .............................................. — — — —
Długi w e w n ę trz n e ........................................ 30 30 60 570

* 300 335 360 770
Pasywa
K apitał ............................................................. 270 300 300 200
Długi zew nętrzne ........................................ — 5 — —
Zadłużenie w ew nętrzne ........................... 30 30 60 570

300 335 360 770
D ochód Społeczny
D ochody ......................................................... 180 520 506 610
Z u ż y c ie ............................................................. 180 490 506 710

Z m iana stanu  m ajątkow ego ................... — 30 — -  100

Ruchy przesiedleńcze w yw ołane w sta ty s ty k a  niem iecka ogłosiła zesta-
N iem czech trw aniem  oraz skutkam i w ienia do t. tych  w ędru jących grup
w ojny, pow odują, że lU ludności N ie ­ ludności (O stfrem de), podając nastę-
miec zn a jd u je  się poza swoim p ierw o- pujące cy fry : (w tysiącach)

Stan 
na 1. 4. 47

Ew akuo­
w ani

U ciekin.
W ysiedl.

C z te ry  strefy  
z tych
am erykańska
b ry ty jsk a
francuska
sow iecka

3 999

1 196 
1 734 

365 
704

10 096

2 904
3 193 

50
3 949

Razem %>
Ludności

574
276

30
56

15 032

4 675
5 203 

445
4 709

27,8
23,3
23,1

7,5

Gospodarka energią elektryczną: w
zachodniej i południow ej części N ie ­
miec będzie, w edług przew idyw ań n ie ­
m ieckich, w  zim ie 1947/48 nasuw ała
o  w iele w ięcej trudności aniżeli zim y 
ubiegłej. Poza brakiem  dostatecznych

kontyngen tów  w ęgla w ybitn ie ham u­
jąco na p rodukc ję  energii elek trycznej 
w pływ ają:

a) stan  m aszyn, zużytych  w bardzo  
w ysokim  stopniu  n a  sku tek  ra­
bunkow ej gospodarki okresu wo-
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jenmego, ponad to  przez ten okres 
n ie rem ontow anych  i p rzestarza­
łych;

b) b rak  transfo rm ato rów  w skutek 
zniszczenia praw ie w szystkich 
w ielkich fabryk  i w arsztatów  na­
p raw y;

c) duży stop ień  zużycia i zniszczenia 
linii p rzew odow ych w ysokiego na­
pięcia;

d) b rak  części zapasow ych i w ym ien­
nych, olejów , smarów', m ateriałów  
izolacy jnych  itp.

E lem enty tc działają  obecnie już tak 
decydująco , że naw et znaczna p o p ra ­
wa w p rzydziałach  w ęgla dla zak ła­
dów  produku jących  energię, nie zdoła 
sy tuacji w iele popraw ić.

K oszty okupacji N iem iec trudno  
jeszcze u jąć na podstaw ie tych  danych, 
k tó re  poda je  prasa niem iecka. W szys- ' 
tk ie  dane są m niej lub w ięcej szacun­
kow o p rzy ję te  z b raku  cy fr źród ło ­
w ych. Podarna o sta tn io  tabela  kosztów  
okupacji dla w szystkich s tre f  u jm uje  
fundusze zużytkow ane w ram ach bu d ­
żetów  jak  i poza nim i i w ykazuje na­
s tępu jące  pozycje :

O gółem N a głowę
Strefa  w mil. mrk. w m ark.

Berlin 450 142
A m erykańska 1 670 98
B ry ty jska 2 500 112
Francuska 850 143

(bez usług kolei i poczty)
Sow iecka 2 500 144

Razem 8.000 121

Związki zawodowe N iem iec o b rado ­
w ały od 21 do  23 X. na szóstej m ię­
dzynarodow ej konferencji. O b rady  po­
toczyły  się po linii konferencji p o ; 
p rzedniej, tj. po linii dążenia do z je­
dnoczenia ruchu zaw odow ego w N iem ­
czech. U chw alono zw ołać ogólno-nie- 
m iecki kongres zw iązków  zaw odow ych 
w iosną 1948 r. d la p rzedyskutow ania
i ustalepia zasad pracy zw iązków  dla

całych N iem iec oraz dla w ybran ia  k o ­
m isji geineralnej jak  i organu d o rad ­
czego.

Ochronę wynalazków, rysunków  kon­
strukcy jnych , w zorów  i znaków  tow a­
row ych w stre fie  am erykańsk iej zape­
w nia ogłoszona przez ok u p acy jn e  w ła­
dze am erykańsk ie  specja lna  ustaw a. W  
zw iązku z tym  niem ieckie sfery  go­
spodarcze-w szczęły  s ta ran ia  o uzyska­
nie zezw olenia ma w znow ienie działal­
ności n iem ieckich  urzędów  p a te n to ­
w ych w te j strefie. P rasa poda je  też 
w iadom ość o p rzygotow yw anym  m em o­
randum  do  w ładz am erykańsk ich  w 
spraw ie używ ania przez zagranicę n ie­
m ieckich znaków  tow arow ych.

O bieg fran k a  francuskiego w okręgu 
Saary obow iązuje od dnia 20. 11. Z  
tym  dniem  rozpoczęła się w bankach  
w ym iana m arki n iem ieckiej w stosun­
ku: jed n a  m arka  —  dw adzieścia fran ­
ków. T akże  salda bankow e przeliczo­
no w tym  stosunku, przy  czym  40% 
każdej sum y salda dodatniego, p rzek ra ­
czającego kw otę 8.000 franków , na  
kon tach  osób fizycznych i p raw nych  
n ie  w pisanych do re je s tru  handlow ego 
zostało  na  razie zam rożonych. W  zw ią­
zku z tą  zm ianą p ien iądza pow stała  
w okręgu Saary konieczność uzgodnie­
nia cen oraz zarobków  z poziom em  
ich we Francji. W zajem ny  stosunek  
poziom ów  tych cen jak  i zarobków  
trudno  jes t w te j chwili określić. P rze­
w idu je  się jednak , że p rzekracza on 
w każdym  razie stosunek  1:20. Dla 
złagodzenia pow sta jących  na skutek  
tego trudności w prow adzono następu- 
pu jące  norm y przejściow e:

a) w yp ła tę  jednorazow ego w yrów na­
n ia  zarobków  tym , k tó rzy  zarobki 
sw oje pobrali z góry;

b) uruchom ienie pew nych  kredy tów  
p rzejściow ych  dla przedsię­
b io rstw  przem ysłow ych i h an d lo ­
w ych;
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c) rolnikom , k tó rzy  dokonali już 
dostaw  produk tów  za rok 1947, obli­
czy się i w yrów na należności za te 
dostaw y na podstaw ie now ych norm  
w alutow ych.

D alszym  etapem  unorm ow ania s to ­
sunków  w ytw orzonych  przez  zm ianę 
w alu ty  m a być rew izja ustaw  p o d a t­
kowych.

W ito ld  P aw likow ski

ŻY C IE K U L T U R A L N E

Ruchliwość p ro testan tyzm u . Po okre­
sie sparaliżow ania dzia'al.nośei K ościo­
łów w N iem czech pod w ładztw em  h i­
tlerow skim  daje  się obecnie zauw ażyć 
na ich teren ie  w ielką ruchliw ość. D o ty ­
czy to  szczególnie K ościo 'a ew ange­
lickiego, na k tó ry  h itleryzm  oddziałał 
bardziej jeszcze ham ująco aniżeli na 
Kościół kato lick i, bo ten  dzięki swej 
s tru k tu rze  (organizacyjnej zachow ał 
k o n tak ty  zc św \atem  i .rozbicia w e­
w nętrznego n 'e  doznał. W ładze K oś­
cioła ewangelickiego w N iem czech 
p racu ją  dzisiaj gorączkow o nad  jego 
odbudow ą. W  s :erpniu 1945 ukonsty ­
tu o w a ć  się ,,Rada K ościoła Ew angelic­
kiego w N iem czech". W  czerw cu 1946 
r„ odbyt się w T reysie  (H esja) kon­
gres, w k tó rym  brali udział wszyscy 
biskupi j w ażniejsi duchow ni tego w y­
znania z w szystk :ch s tre f oraz p rzed ­
staw iciele w ydziałów  teologicznych. 
Postanow iono tam , że K ościół ew ange­
licki w N iem czech będzie zw iązkiem  
reform ow anych i un ijnych  kościołów  
lu tcrskich , w  k tó rym  zasadę jedności 
za w szelką cenę zastąpi zasada w za­
jem nej to lerancji wobec różnic konfe- 
sjonalnych. P rzew iduje  się • jeszcze 
w ciągu tego roku zw ołanie zgrom a­
dzenia kościelnego dla ustanow ienia 
konsty tucji.

Świeżym dow odem  w ielkiej ruch li­
wości p ro testan tyzm u  w N iem czech 
był tzw . T ydzień  Ewangelicki (Evan- 
gelische W oche), k tó ry  się odbył

zydentem  T rum ancm  a niem ieckim  
Kościołem p ro testanck im , biskup N oack 
z D anii, p asto r Kiesow ze Szwecji
i re fe ren t G oodshild  z A nglii. Z ag ra­
niczni p rzedstaw iciele p ro testan tyzm u 
mieli ośw iadczyć, jakoby  Kościół n i e ­
m iecki dalej postąpił na sw ej drodze 
do odnow ienia aniżeli Kościoły p ro te ­
stanckie innych k rajów . T ak  w-ięc duń­
ski biskup N oack  stw ierdził, że choć 
istn ieją  jeszcze w  łonie Kościoła n ie­
m ieckiego silne konflik ty , to  jednak  
m a on już  za sobą walkę, jaka  czeka 
dopiero K ościoły innych krajów . Prof. 
B odensieck zauw ażył, że ciężkie do­
św iadczenia, jak ich  dozna! Kościół 
w N iem czech, zaoszczędza tych do­
św iadczeń K ościołom  innych krajów .

R oztrzygającą rolę w czasie „T ygo­
dnia Ewangelickiego" odgryw ał p rezy ­
den t Kościoła ewangelickiego w N iem ­
czech D. A sm ussen. N aw iązał on roz­
m ow y z p rzedstaw icielam i innych w y­
znań, oznaczające — zdaniem  obser­
w atorów  obcych —  now y rozdział 
w dziejach p ro testan tyzm u  niem ieckie­
go. W  głośnym  referacie p t. „L u ter 
p rzed  s .dem norym bersk im " A sm ussen 
odpierał a tak i szw ajcarskiego teologa 
protestanckiego K arola B artha na lu­
teranów , k tó rych  B arth  określił jako  
zakap tu rzonych  kap ita listów  i reakcjo ­
nistów .

M 'm o dużego skom prom itow ania się 
pastora  N :em óllera po jego pow rocie 
zc S tanów  Z jednoczonych  w ybrany on 
został p rezydentem  Kościoła ewange-w październ iku  we F lensburgu. Skła­

dały  się nań o dczy ty  i dyskusje. Obec- lickiego w H esji i N assau, w krajach , 
ne by ły  tam  w yb tne osobistości pro- w k tórych  is tn ie ją  szczególne trudno- 
testanckie  z N iem iec i z zagranicy, m. ści po lityczne i kośclelno-polityczne. 
i. p ro f B odensieck, łącznik m iędzy pre- N iem ołlerow i pow ierzono zadanie upo-
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